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SP. FRANEK GUZIEWICZ

10tego czerwca odszedt od nas do
wiecznosci Franek Guziewicz, ze znanej
rodziny Valivadzkiej. Z matkag byto ich tam
czworo dzieci: Kazia, Jadzia, Hela i
Franek. Procz tego w wojsku byto jeszcze
dwuch braci: Czesiek i Wtadek.

Poraz pierwszy spotkatem sie z
Frakiem w 1943r w Ahfazie czekajgc na
transport do Karachi. Przyjechali$my razem
do Valivade. Chodzilismy do tej samej
klasy i przez 4 lata wspdlnej doli i niedoli
kolegowalismy sie.

Razem przyjechali§my do Angli i tu
nasze S$ciezki rozeszly sige. Franek z
. rodzing w 1952 roku wyjechat do USA i

odrazu zostat wziety do wojska. Byt to czas wojny koreanskiej. Jego
oddziat zostat tam wystany, ale Franka, poniewaz znat jezyk rosyjski,
wzieto do wywiadu. Tam réwniez zostat skierowany jego przyszly szwagier
Witek Olesiak.Po wyjsciu z wojska, Franek dostat sie do colleg'u na studia
techniczne i potem pracowat jako konsultant w sprawach klimatyzacji. Tutaj
poznat swojg przysztg zone, ,Afrykanke”, Jadzie Plawska. Mieli troje dzieci.
Nasze $Sciezki znowu sie zeszly. Ja przyjechatem do Stanéw Zjedoczonych
w 1958r. | przez pierwsze lata pracowatem i mieszkalem w Nowym Jorku.
Gdy przyjechatem do Connecticut, w New Britain w polskim sklepie
spotkatem Franka. Moje pierwsze stowa do niego byty:

- Jak sie masz Franek, nie poznajesz mnie?

— Nie, nie poznaje pana.

— Franek, przeciez to ja, Rysiek Michalski.

Franek szeroko otworzyt oczy, przez chwile wpatrywat sie we mnie,
a potem wykrzyknat: — To ty Rysiek! Wpadli$my sobie w ramiona.

Od tego czasu znajomos$é i przyjazn odrodzity sie. Franek byt
znany w polskim $rodowisku jako ,przystojniak”, dobry $piewak (byt w
chérze), narciarz w klubie ,Rysy”, towarzyski i zawsze wesoty. Bardzo
lubitem z nim graé w tenisa, byli§my na tym samym poziomie. Po mojej
operacji na serce (by-pass) gdy grali$my Franek moéwit: ,Michalszczak, ja

25

Zawod ... Tytuly naukowe .................

Rodzaj wojska ...........ccoccoeeiiiiniiiniinnnn p—— Stopien wojskowy ..............
m(\? \t\ ‘C‘\.;‘-J\/ LC{\ A ’ !‘hi W O N N ’ ’

OAZNACZENIA ........oovoeeeieeeeeeeeeeeeee et e e s s es e e e sae e nenns

.................................................................................................................

sie boje mocno serwowaé, bo przeciez masz stabe serce, nie chce ci
zaszkodzi¢”. -,Franek, uwazaj ty na swoje, a ja na swoje” —odpo-
wiedziatem. Nie myslatem, ze moje stowa beda swego rodzaju prorocze.
Przez ostatnich kilka lat Franek miat problemy z sercem. Miat jedng
operacje, potem wstawili mu rozrusznik, ale nic na dtuzszg mete nie
pomagato, a tylko cierpiat. Byt jeszcze z nami na ostatnim Zjezdzie w
Polsce. Poruszat sie jak cien dawnego, petnego energii cztowieka.
Wiedziat, ze S$mier¢ jest nieunikniona i pod koniec zdecydowat sie nie
przyjmowaé zadnych lekarstw i nie poddawa¢ sie dalszym zabiegom.

Odszedt ode mnie dobry kolega, przyjaciel.
Rysiek Michalski.
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FRANCISZEK JOZEF GUZIEWICZ
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Franciszek Jozef Guziewicz, 74, of West Hartford, beloved
husband for 46 years of Jadwiga (Plawski) Guziewicz, died
on Wednesday, (June 18, 2003) at St. Francis Hospital. Born
| in Kostopol, Poland, son of the late Jozef and Leokadia
(Zareba) Guziewicz, he had lived in West Hartford for the
last 50 years. As a child, Franciszek's parents took him to Siberia at the
outbreak of World War II. He then moved to Persia and, at the conclusion
of the war, moved to India, England and then to the United States in 1952.
He was a U.S. Army veteran of the Korean War and a communicant of SS
Cyril & Methodius Church in Hartford. A design engineer in heating,
ventilation and air conditioning, he worked at Fred S. Dubin Engineers,
James S. Minges Engineers for 20 years, Savage Engineers, and retired
from Burton Van Houton Engineers, Bloomfield, in 1995. Franciszek was a
member of the Polonia Polish Choir and the Rysy Ski Club, both in New
Britain. He loved tennis, skiing, swimming, soccer, skating, sailing and
playing ping pong; and always enjoyed having a "Lemoniadka" after
tennis and skiing. Franciszek was a great father, a very proper and strict
man, and a perfectionist. He embraced his "by the book" European
upbringing by living by his strong values and only speaking polish in his
home. Besides sports, he also enjoyed vacations, camping with his family
and working on his A-Frame house in Danby, VT. Besides his wife, he
leaves two sons, Jerzy Guziewicz and his wife Alina of Berlin, and Roman
Guziewicz and his wife Elizabeth of Glastonbury; a daughter, Alicja
Milardo and her husband Donald of Meriden; five grandchildren,
Grzegorz, Monika, Asia, Olivia and Sophia; a brother, Wladyslaw Guziewicz
of New Britain; two sisters, Kazia Ostromecka and her husband Janusz of
Berlin, and Jadwiga Galon of New Britain; and his beloved German
Shepherd, Agata. He was predeceased by a son-in-law, Dale Rossano; a
brother, Czeslaw Guziewicz; and a sister, Hela Olesiak. A funeral service
will be held on Monday, June 23, 9:15 a.m., at South Green Memorial
Home, 43 Wethersfield Avenue, Hartford, followed by a Mass of Christian
Burial, 10 a.m., at SS Cyril & Methodius Church, Hartford. Burial with
Military Honors will be in Cedar Hill Cemetery, Hartford. His family will
receive friends on Sunday, June 22, 3-6 p.m., at South Green Memorial
Home. Donations in memory of Franciszek may be made to the American
Heart Assoc., 2550 US Hwy. 1, North Brunswick, NJ 08902-4301.
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